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EXPRES ZAGŁĘBI
DZIENNIK POLITYCZNY, SPOŁECZNY i LITERACKI.

CENY OGiOSZEŃ:
Z a  w ie rsz  m il im e tro w y  p r z e d  te k i te m  50 g ro sz y , w  te k ś c ie  
35 g ro sz y ,-z a f te k s te m  15 g ro sz y , O g ło s z e n ia  ta b e la ry c z n e  50 

p ro c . d ro ż e j .  D rc b n e  o g ło s z e n ia  p o  5— 10 g ro sz y  z a  w y ra z . 
N a jm n ie j I z ł .

Wydawca: H. Wlonsiorska— Red. W. Monsiorski. 
f Tl JE:

Będzin , h o te l  Bristol; G rodziec  ulica  Kościuszki;  
Z a w ierc ie ,  u lica 3-go Maja 13.

P renum erata w y- w f  4  R A  
n o si m ie s ięc z n ie  *'

A d re s  r e d a k c ji  i a d m in is tr a c j i :  S o sn o w ie c , P iłs u d s k ie g o  8 
T e le fo n  re d a k c ji  i a d m in is tra c ji :  4-97, te le fo n  m ie sz k . r e d a ­

k to ra :  6-92. te le fo n  d ru k a rn i :  84  B ę d z in .

FPrzyjechał tylko na kilka 
dni do BĘDZINA cm mmmm
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Istn iejący od 1896 roku

Skład Apteczny
Maurycy Reiner

w Sosnowcu, Mcdrzejowska Nr. 3
T e le fo n y  Nr. 129 i 548.

P o l e c a :

Kosmetyki Krajowe I zagraniczne.
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Straszny huragan
zniszczył w Ameryce 

12 miast.
170 o só b  u tra c i ło  życie.

N O W Y  JORK, 22.4 L udność  
doliny  rzeki M issisipi zosta ła  
dotknięta  k lęską  trąby p o ­
wietrznej. T orn ad o  zn iszczy ł  
12 miast. P rzesz ło  170 osób  
utraciło życ ie .  P o w ó d ź  zagra­
ża 75 m iastom .

i e p o ż y c z c e
W A R S Z A W A ,  22 4. W e d łu g

p o g ło s e k  w yjazd  w icep rezesa  
banku p o lsk iego ,  p. M łynar­
sk iego  do Paryża, ce lem  p o d ­
pisan ia  kontraktu o p o ży czk ę  
zagraniczną nastąpić  m a w  tych  
dniach. P .  M łynarskiem u to w a ­
rzyszyć  m a  paru urzędników  z 
ministerjum skarbu. U m o w a  o 
p o ży czk ę  zawarta ma być  w  
ciągu  maja, w  każdym  razie  
najpóźniej przed p ierw szym  
czerw ca . Sum a jej w y n o s ić  m a  
75 milj. doi., p rzezn aczon ych

narazie na stabilizację z łotego .  
D opiero  po  ustabilizow aniu  z ło ­
te g o  w  miarę tw orzenia  się  
rezerw, c z ę ść  pożyczk i m og ła  
b y  b yć  stopn iow o zw alniana  
na potrzeby inw estycyjne .

N ieza leżn ie  od  funduszu sta­
bilizacyjnego 75 milj. doi. P o l­
ska o trzym aćby m iała  15 milj. 
doi. z wyraźnem  p rzezn a cze ­
niem  na in w estycje .  Ś c is łe  w a ­
runki nie są je sz c z e  określone ,  
b o w ie m  zmieniają się o n e  rów ­
n o leg le  z p o s tęp em  pertraktacji.

Niefortunny wiec p. Korfantego.

Drugie posiedzenie 
rady finansowej.

W A R S Z A W A ,  22. 4. P A T .
D rugie z rzędu p o s ied zen ie  ra­
dy  f inansow ej przy ministrze  
Skarbu zo sta ło  w y z n a c z o n e  na 
dzień  30 kw ietn ia  godz. 6 w ie ­
czorem.

K A T O W IC E , 22.4. R o zesz ły
się w iad om ośc i  o obrzuceniu  
p os ła  K orfantego  na w ie c u  w  
J ózefow cu  na G órnym  Śląsku  
jajami, które ob la ły  m u twarz  
i pop lam iły  ubranie W s p o ­
m inając o tern zajściu „Folo-  
n ja“ przem ilcza ła  fakt obrzu­
cenia  jajami K orfantego, lecz  
in icjatywę ca łego  zajścia przy­

pisuje burmistrzowi M ichałko­
w ie , p. Fojtisowi, p iastujące­
mu zarazem  g o d n o ść  p os ła  
klubu Ch. D., któremu, jak  
w iad om o, w  czasie  dyskusji  
b u d żetow ej p o se ł  Korfanty  
groził „zn iszczeniem " za nie- 
so lidaryzow anie  z kierunkiem  
K orfantego  i „Polonji".

Ambasada sowiecka w Pekinie
pod opieką mocarstw.

L O N D Y N , 22.4. A m e r y k a ń ­
scy  m a r y n a r z e  p rze sz l i  p rzez  
m u r  a m b a s a d y  so w ieck ie j  w 
P e k in ie  i o tw o rzy l i  b r a m y  tej 
a m b a s a d y .  A m b a s a d a  s o w ie c ­
k a  z o s ta ła  z a ję ta  p rz e z  s t r a ż ­
ników . z ło ż o n y c h  z żo łn ie rzy  
w sz y s tk ic h  m o c a r s tw ,  k tó re

p o d p i s a ły  p ro to k u ł  chiński. 
Z a ję c ie  n a s tą p i ło  w  p o r o z u ­
m ie n iu  z w ła d z a m i  ch iń sk iem i 
z u m o ty w o w a n ie m ,  że  z a ję ta  
c zęść  a m b a s a d y  so w ie c k ie j  
je s t  p o t r z e b n a  d o  o b ro n y
w sz y s tk ic h  in n y c h  a m b a s a d .

Napad bandycki 
na księdza.

L W Ó W , 22.4 A W .  O sta t­
niej n o cy  na przejeżdżającego  
traktem S o k o łó w  —  K o lb u szo ­
w a k ń ę d z a  A ndrzeja  M ik o ła j ­
c z y k a  n a p a d ło  2 z a m a s k o w a ­
n y c h  bandytów  d o m a g a ją c  się  
p ien iędzy , w o b e c  tego, iż 
k s ią d z  M ik o ła jc z y k  u s i ło w a ł  
s ta w ić  o p ó r ,  j e d e n  z b a n d y ­
tó w  strze l i ł  d o  k s ię d z a  ra n ią c  
go  c iężko . Z a r z ą d z o n e  ś led ź  
tw o  n ie  z d o ła ło  d o ty c h c z a s  
w y k ry ć  s p r a w c ó w  n a p a d u .

Giełda pieniężna.
W a r s s a w a ,  22

Dolar 8.92.
A k c je  B. P . 109.

ODDZIAŁ LETNI, na placu „SOKOŁA" pray ulicy S ą czew sk le j. ♦

♦  o godz . 8 2Ji.“  inauguracyjne ofiarnie Cyrku p ierw szorzęd n ych  atrakcji ♦
♦  N a cz e le  programu dyr. M R O C Z K O W S K I — m istrzow ska  tresura koni rasow ych . ♦

C e n y  m ie j .c  o d  1 d o  5 z ł .  —  —  —  —  —  S z c z e g ó ły  w  p ro g ra m a c h . ♦
|  A N O N S ! W  n ie d z ie lę  24 k w ie tn ia  d w a  p rz e d s ta w ie n ia :  d z ie n n e  o g o d z . 4-ej p o  p o ł. ,  w ie c z o ro w e  o g o d z . 8 -ej.

W A R S Z A W A .  22 kw ietn ia .
W  cza s ie  w z m o ż o n e g o  w y w o ­
zu w ęg la  p o lsk iego  zagranicę, 
w  okresie  strajku w  kop. an­
g ielskich , koleje  po lsk ie  w y p o ­
ż y c z y ły  od szeregu  państw  w a ­
g o n y  k o le jo w e  t. zw. w ęglarki,  
a żeb y  niem i uzupełn ić  z a p o ­
trzebow anie  na tabor ko lejow y.  
M iędzy inrtemi w y p o ż y c z o n o  
znaczn iejszą  ilość w a g o n ó w  
k o le jo w y ch  od  Belgji. O b e c ­
nie n a d szed ł  m om en t zwrotu  
ty ch  wagor ó w

A ż e b y  nie p o n o s ić  k o sz tó w  
p rzesy łk i próżnych  w ęg ierek  
do Belgji przedstaw icie l  mini­
sterjum kom unikacji w spó ln ie  
z p rzed staw ic ie lam i „Skarbo-

fermu"* (śląskich kopalń  skar­
b o w y ch )  w zią ł udział w  p rze­
targu na d o sta w ę  w ęg la  dla  
kolei belgijskicn , który odbył  
się oatetn io  w  Brukseli. Z  o- 
gólnej ilości 300,000 tonn .w ę ­
gla, która była przedm iotem  
przetargu, kopaln ie  p o lsk ie  o- 
trzymały za m ó w ien ie  na d o ­
s taw ę  35,000 tonn. Oferta p o l­
ska zaw ierała  zn aczn ą  zn iżk ę  
w  cen ie ,  w o b e c  użyc ia  do tran­
sportu w ęg la  zw racanych  Bel­
gji w a g o n ó w  ko lejow ych . W 
ten  sp o só b  ministerjum kom u-  
kacji p on ies ie  tylko m inim alny  
koszt za przeprow adzen ie  do  
Belgji w y p o ż y c z o n y c h  w a g o ­
nów.

Rozbudowa portu 
gdyńskiego.

G D Y N IA , 22.5 ( A W )  R o z ­
b u d o w a  portu gd yń sk iego  p o­
su w a  się szyb k o  naprzód. O -  
negdaj sp u szczo n o  do  w o d y  
p ierw szy  skrajny k eso n  m ola  
p o łu d n io w e g o  portu. R ó w n o ­
cześn ie  w zrosła  zd o ln o ść  ła ­
d u n k ow a portu, która o s ią g n ę ­
ła  rekord w w y so k o śc i  3 800  
ton d z ien n eg o  naładunku. D o ­
ty ch cza so w a  najw iększa  dzien­
na cyfra ła d u n k o w a  w y n o s i ła
2.900 ton.

Wznowienie rokowań w sprawie traktatu 
handlowego polsko-niemieckiego.

W A R S Z A W A .  22.4 (A . W). 25-go b. m. Z  pow rotem  jego
Jak się dow iadujem y p o se ł  nie- zw ią za n e  jest w z n o w ie n ie  ro- 
m iecki p. Rauscher przybyw a k o w a ń  w  sprawie traktatu han- 
do W a rsza w y  w  pon ied z ia łek  d lo w eg o  p o lsko-n iem ieck iego .

Obrady w prawie dostawy polskiego 
cementu dla Grecji.

K R A K Ó W . 22.4. (A . W ).
W czoraj od b y ło  się  tu p o s ie ­
d zen ie  przedstaw icie li  w s z y ­
stk ich  polsk ich  cem en to w n i  
wraz z delegatam i U llen  et Co. 
w  spraw ie  d ostaw  polsk iego  
cem en tu  dla robót d o k o w y ch  
w  Grecji. D o s ta w a  ta ob liczo ­
na  jest na trzy lata i o b e jm o ­
w a ła b y  6000 w a g o n ó w  c e m e n ­

tu. U sta lo n o  już przypuszcza l­
ny  k on tyn gen t dla p o sz c z e g ó l­
nych  cem en tow n i.  N atychm iast  
po p o s ied zen iu  w yjecha ł do  
A te n  przedstaw ic ie l  p o lsk iego  
kartelu cem en to w n i.  Warunki 
konkurencji są  bardzo c iężk ie ,  
alb ow iem  oferty zg łos i ły  c e ­
m en tow n ie  całej Europy.

Rokowania francusko-angielskie w sprawie 
uregulowania stosunków na Bałkanach.
L O N D Y N , 22. 4. (A . W .).  

M iędzy P a ry żem  i L o n d y n em  
to czą  się rokow ania , które m a ­
ją na celu u stan ow ien ie  p odsta­
wy. now ej francusko-angielskiej  
en ten ty  dla u regu low ania  sto ­
su n k ów  na Bałkanach oraz  
usta len ia  w zajem n ego  p o s tę p o ­
w ania  w o b e c  W ło ch , u jed n o­

stajnienia polityki p ó łn ocn o-a -  
frykańakiej. oraz w sch o d n io -  
azjatyckiej. R ok ow an ia  te z o ­
staną o k o ło  15 maja u k o ń c z o ­
ne, a p o d cza s  pobytu Dum er-  
ga i Brianda w L ondynie  za ­
w arcie  tej um ow y b ęd zie  w  
fo im ie  oficjalnej p o d an e  do  
w iad om ośc i  publicznej.

ckich rzeczoznawców do 
Genewy. Po drodze zatrzy­
ma się w Berlinie, gdzie 
w sposób uroczysty mają 
być przywrócone dyploma­
tyczne stosunki rosyjsko- 
szwajcarskie.

Sowiety zgłosili swój udział 
na konferencję ekonomiczną w Genewie.

LONDYN, 22. 4. (A.W.).
Jak z kół ligi narodów do­
noszą, sowiecki komisarz 
ludowy Litwinow zgłosił 
się jako uczestnik na kon-„ 
ferencję ekonomiczną w 
Genewie. Przybędzie on 
z liczną delegacją sowie-

lucli monarcWftycz y u  Orscif.
ATENY, 22. 4. (A. W.), nia kilku wyższych ofice-

Z różnych <stron donoszą, rów, znanych jako zwolen- 
że ruch monarchistyczny ników byłego prezydenta 
w Grecji przybiera co az generała Pa» galasj , k órzy 
większe rozmiary. Rada podejrzani są o to, iż bra-
ministrów uchwaliła wydę ć li udziel w przygetowa- 
rozporządzenie arssztewa- niech do spisku.
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Święto nnrodooiewZagłębiu.
Znów te żałobne pochody!!

K ie g m ja d a .  j a k a  p ro p a g a n d a
na rzecz Polska.

Zagranica rzadko odzy- opłacać mogą tylko w zło- 
wa się o Polsce z należy- tych.
tym szacunkiem. A niewyraźne skargi na

Rzecz to zrozumiała: wro- Polskę, skargi na niewdzię- 
gów obrotnych, zawziętych czność ludzką we własnym  
mamy wielu, za to przy- kraju są wynikiem tylko 
jaciół mniej i w dodatku niczem nienasyconej żądzy 
przeważnie platonicznych. zdobycia bogactw, co jest 

Stąd zrodziła się konie- wadą wielu mieszkańców  
czność propagandy na rzecz Starego Sosnowca.
Polski. Niech więc p. Kiepura

Propaganda taka prowa- zechce hamować sw e uczu- 
dzona być musi w dwuch cia dolarowe i przestać nas 
kierunkach: 1) rozpowszech szkalować, bo zagranica 
nianie jak najszersze praw- miast sympatji dla Polski, 
dziwy-h wiadomości o Pol- która wydała takiego arty-
sce i 2) budzenie sympatji ____
dla naszego państwa i na­
rodu przy pomocy najlepiej 
nadających się ku temu 
środków; kultury i sztuki.

Artyści nasi, przebywa­
jący zagranicą spełniają 
najlepiej trudne zadanie 
budzenia uczuć przyjaznych 
dla naszego kraju, o ile 
oczywiście, obok talentu 
czy genjuszu posiadają w 
sobie w ysoce rozwiniętą 
m iłość ludu i kraju w łas­
nego.

Wśród plejady talentów  
polskich wyróżnił się w 
ostatnich czasach śpiewak 
z Bożej łaski, sosnowicza- 

* nin z rodu, Jan Kiepura.
Opatrzność obdarzyła go 

pięknym głosem , którym 
zachwyca słuchaczy, budzi 
podziw i uwielbienie dla 
siebie, a niekiedy i dla Pol­
ski, gdy śpiewa utwory na­
szych kompozytorów.

Ale nie zapominajmy, że 
pan Jan Kiepura jest... te­
norem. Musi więc mieć i 
wady, które gdyby się o- 
graniczały do próżności i 
sam ochwalstwa, byłyby do 
darowania, gdyż jest to 
przysłowiowa wada teno­
rów.

Pan Kiepura jednak jest 
w  dodatku nieposkromio­
nym gadułą i groszorobem  
w  najgorszym gatunku.

Udziela więc audjencyj i 
wywiadów na prawo i na 
lewo. Opowiada o swych 
sukcesach i podbojach mi 
łosnych, opowiada o kolo­
salnych zarobkach, mówi DOZCI18lvvu  _.
zresztą O wszystkiem, co zaprosi przedstawicieli władz

stę, zaczyna uczuwać dla 
nas pogardę, że oto nie 
umiemy ocenić tego genju­
szu i skazujemy go na ba­
nicję.

Śpiewaj, panie Kiepuro, 
ale nie gadaj, bo sw em  
gadulstwem więcej szko­
dzisz Polsce, niż przyno­
sisz pożytku śpiewem.

A co do zarzekania się 
występów w Polsce, to 
wiedz, panie Kiepura, że i 
ty m ożesz kiedyś jeszcze 
śpiewać cienko, cieniej niż 
teraz. Bo głos najpiękniej­
szy mija czasami szybko, 
zwłaszcza jeżeli się go uży­
wa niewłaściwie. A pan, pa­
nie Kiepura, zaduż gada!...

W. M.

Dymisja masistratu e  Częstochow
W  związku z uchwałą rady 

miejskiej o rozwiązaniu magi­
stratu zwołana została konfe­
rencja członków zarządu m ia­
sta, która jednak nie dała re­
zultatu i wobec tego prezes 
rady miejskiej wystosował do 
wszystkich członków magistra­
tu jednobrzmiące listy nastę­
pującej treści.

„Konferencja z członkami 
m agistratu dniu 15 bm. nie d a ­
ła  żadnego rezultatu, a wobec 
konieczności załatwienia u- 
chwały rady miejskiej z dnia 
i I bm. w sprawie ustąpienia 
całego magistratu, uprzejmie 
proszę pana ' o ostateczną od­
powiedź czy złoży pan piasto­
wany mandat w magistracie, 
czy też nie życzy sobie pan 
uwzględnić wspomnianej u- 
chwały rady miejskiej.

Na odpowiedź czekać bę­
dziemy do 12 godziny w po­
łudnie  dnia 20 bm. i nieotrzy ■

manie odpowiedzi do tego ter­
minu, uważać będziemy za ży­
czenie pana niezastosowania 
się do wspomnianej uchwały.

Po otrzymaniu odpowiedzi 
zgłosimy odpowiedni wniosek 
na sesję rady miejskiej".

W  odpowiedzi na powyższe 
pismo, wszyscy członkowie za­
rządu miasta złożyli rezygna­
cję, a więc prezydent dr. J. 
Marczewski, wiceprezydent J. 
Dziuba, ławnicy: Sieński, Wię- 
cławski, Fogelbaum, Kiermas i 
Każmierczak.

Niezwłocznie prezesjBugajski 
zawiadomił władze wojewódz­
kie o dymisji członków magi­
stratu m. Częstochowy.

W ybory nowego zarządu 
miasta odbędą się na najbliż- 
szem posiedzeniu rady m iej­
skiej, którego termin jed­
nak nie został jeszcze w yzna­
czany.

Strasznie krótką mamy p a ­
mięć. Może nie wszyscy, ale 
organizatorzy obchodu święta 
3 maja stanowczo zapomnieli, 
jak opinja publiczna w roku 
zeszłym ostro występowała 
przeciw urządzaniu męczących 
i nużących pochodów, które 
ostatecznie nie mają ani celu, 
ani sensu.

Święto 3 maja miało być 
dniem radości i wesela, a nie 
świętem pochodów. No, ale 
pochód urządzić jest najłatwiej, 
zwłaszcza, gdy mamy moc 
specjalistów karawaniarzy.

Nie od rzeczy też będzie 
zwrócić pewnym panom uwa­
gę, że do udziału w nabożeń­
stwie nikogo zapraszać nie po­
trzeba. Dzień 3 maja jest w 
pierwszym rzędzie świętem u- 
roczystem kościelnem, a więc 
każdy katolik bez zaprosin po­
winien iść do kościoła. Mniej 
nabożni, którzy są katolikami 
z nazwy, ale czują się polaka­
mi, pójdą do kościoła rów­
nież bez zaprosin.

Jeżeli nawet te zaprosiny 
mają odegrać rolę przypomnie­
nia, to i wówczas są nie na 
miejscu, bo wszak nie o dzie­
ci idzie, lecz o ludzi pow aż­
nych i statecznych.

No, ale mniejsza z tern...

Popołudniu pow. komitet 
przysposobienia wojskowego 
urządzi rewję sportową w myśl 
pięknych tradycyj z lat zeszło­
rocznych.

O bchód  w  D ą b ro w ie  p o ­
stanowiono w zasadzie wzoro­
wać się na programie zeszło­
rocznym obchodu. Pochodu 
przez ulice miasta nie będzie, 
natomiast zorganizowana zo­
stanie sprzedaż znaczka, nale­
pek oraz stosownych i wydaw­
nictw. Poza tern urządzona zo­
stanie akademja, odczyt i za­
baw a ludowa, jak również pod ­
jęte będą  starania, aby w dniu 
3 maja umożliwić ludności 
audycję warszawskiej radjosta- 
cji za pom ocą szeregu głośni­
ków, ustawionych na ruchliw­
szych ulicach.

Czuwanie nad ogólnym po­
rządkiem podczas nabożeństwa 
w kościele oraz w czasie po ­
wrotu z kościoła powierzono 
pp.: Skalskiemu i Kaliszkowi.
Na nabożeństwo winny przy­
być wszystkie miejscowe zrze­
szenia i organizacje ze sztan­
darami.

I M  i j i h IM i  na ułanów u IM at!.
Łuski, miasteczko graniczne 

w pow. dziśmeńskim, było wi 
downią zajścia, wywołanego 
przez gromadę pijanych wy­
rostków.

Dwaj ułani, przechodząc u- 
licą, zostali zaatakowani przez 
pijanych wyrostków, do k tó­
rych przyłączył się tłum, usi­
łując odebrać ułanom  broń. 
Ułani wycofali się w kierunku 
posterunku policyjnego, gdzie 
znaleźli schronienie. T łum  ru­
szył za ułanami na posterunek, 
otoczył lokal i zaczął obrzucać 
budynek kamieniami

Z  powodu zatarasowania 
przez policjantów drzwi, na­
pastnicy zaatakowali okna, ro 
zbijając doszczętnie wszystkie

szyby. Szczupły posterunek 
policyjny wobec wzrastającego 
niebezpieczeństwa, zawezwał 
pomocy wojskowej z miastecz­
ka Boćwije. Na pomoc przy­
były: oddziały kawalerji i kom- 
panja obwodow a K.O.P. O d ­
działy wojskowe szybko rozpę­
dziły tłum i uwolniły otoczo­
nych ułanów i policjantów.

Zajście doprowadziło do 
kompletnego zdemolowania lo­
kalu posterunku, oraz dotkli­
wego pobicia obu ułanów wraz 
z kilku broniącymi policjantami. 
W  wyniku śledztwa zatrzym a­
no dotychczas kilku ag ita to­
rów, którzy podburzali tłum do 
ekscesów.

Dzieciobójstwo dla sukcesji.

O bchód  W  S o s n o w c u  roz­
pocznie się, jak donosi „Kur. 
Zach.", specjalnie widać fory- 
towany przez bezpartyjnych 
luminarzy, uroczystem nabo­
żeństwem  w kościele parafjal- 
nym, które odprawione będzie 
wraz z kazaniem  wewnątrz 
świątyni, a przy pogodzie i na 
cmentarzu kościelnym. Na n a ­
bożeństwo to koło P. M. S.

mu ślina na język przy 
niesie.

I to możnaby wybaczyć 
p. Kiepurze, jako tenorowi.

Ale p Kiepura w każdym 
niemal wywiadzie ska rży  się 
na  n iewdzięczność rodaków, 
s k a rż y  się  na  Polskę i p rzy­
r z e k a  najsolen- iej, że we 
własnym kraju nigdy śp ie ­
w ać  nie b ę d z i e !

Tak ch rzeczy nawet te­
norowi się nie wybacza.

Wiemy, że panu Kiepu­
rze może być przykro, że 
Polska nie posiada dola­
rów tyle, by niemi obsypy­
wać genialnego śpiewaka, 
ale p. Kiepura powinien 
zrozumieć, że obiad w Pol­
sce kosztuje 2 złote, a w 
Ameryce 5 dolarów, więc 
i śpiew p. Kiepury polacy

państwowych, sam otządów l 
wszystkich stowarzyszeń i or- 
ganizacyj polskich Po nabożeń­
stwie odbędzie się pochód, 
którego kierownictwo zarząd 
koła P. M. S. uchwalił powie­
rzyć p. insp. Drzewieckiemu. 
W  czasie pochodu nie będą 
wygłoszone żadne przem ówie­
nia. Bezpośrednio po obcho­
dzie odbędą się równocześnie 
dwie akademje, by wszyscy u- 
czestnicy obchodu mogli wziąć 
w nich udział. Na program 
akademji złożą się odczyty 
naukowe o konstytucji 3-go 
maja, produkcje chórów i or­
kiestr.

O b ch ó d  W  C zeladzi odbę­
dzie się według następującego 
programu:

W  poniedziałek dnia 2 maja 
capstrzyk z udziałem wszyst­
kich organizacyj sportowych. 
3 maja o godzinie 6 rano hej­
nał z wieży kościelnej i ze 
8zkoły£powsz. na Skałce. O g. 
10 rano zbiórka wszystkich 
organizacyj w parku miejskim, 
poczem wymarsz do kościoła 
na uroczyste nabożeństwo. Do 
ustalenia kolejności w pocho­
dzie wybrano specjalną ko­
misję porządkową. Popołudniu 
od godziny 3 w parku miej­
skim koncertować będzie or­
kiestra strażacka i w tym cza­
sie miejscowe organizacje spor­
towe popisywać się będą  ćwi­
czeniami sportowemi, tow. zaś 
„Oda" zajmie się imprezami 
scenicznerni, które będą w y­
stawione na scenie w resursie. 
Wieczorem o godzinie 8 odbę­
dzie się w sali klubu na Sa­
turnie uroczysta akademja, na 
której wystawiona będzie 
przez tow. muz.-śpiew. „Oda", 
sztuka sceniczna.

W e wsi Wiktorów, koło Sta­
nisławowa zdarzył się p rze j­
m ujący grozą w ypadek dzie­
ciobójstwa.

W e wsi tej mieszka A nna  
Sawczuk, której mąż umarł 
niedawno, zapisując przed 
śmiercią chatę i 3 morgi pola 
swemu dziewięcioletniemu sy­
nowi. Z ona  otrzymać miała 
dożywocie. W dowie, rychło 
jednak  znudziło się samotne 
życie i postanowiła wyjść za 
mąż.

Ponieważ jednak wiedziała, 
że trudno znaleźć mę a, gdy 
się żadnego wiana nie przyno­
si, w głowie jej powstał plan

usunięcia ze świata własnego 
syna, ażeby tą drogą dojść do 
owych trzech morgów pola.

To też w odpowiednim m o­
mencie, gdy dziecko niespo- 
dziewało się niczego, zadała 
mu z całej siły cios tępem na­
rzędziem w prawy policzek. 
Następnie omdlonego syna 
wrzuciła głową nadół do b ecz ­
ki pełnej ropy solnej, pow odu­
jąc jego uduszenie.

Policja, wpadłszy na trop o- 
hydnej zbrodni rozpoczęła 
dochodzenia, rezulta tem  czego 
było ujęcie wyrodnej m order­
czyni i odstawienie jej do 
resztu w Stanisławowie.

a-

M e d ia  młodej pensjonarki.
W w io ś n ie  ż y d a  s z u k a ła  ś m ie r d .

Dwie mate wódki i przekąska kosztają 
tyle, co „EXPRES ZAGŁĘBA“ miesięczaie. 
-----------------Czy wiesz o t e r n ? --------------

Wstrząsający, pełen grozy 
wypadek zaszedł w domu nr. 
84 przy ul. Siennej w W arsza­
wie

Oto w pewnej chwili runęła 
z wysokości III piętra na bruk 
dziedzińca jakaś młoda dziew ­
czyna.

Gdy zbiegli się domownicy 
rozpoznali w  nieszczęsnej o- 
fierze 15-letnią Eugenję Kii- 
masińską, córkę zamieszkałego 
w tym domu funkcjonariusza 
6 komisariatu policyjnego.

Do bezwładnej, ociekającej 
strumieniami krwi Klimasiń- 
skiej — wezwano pogotowie, 
k tóre corychiej odwiozło ją 
do szpitala Dzieciątka Jezus.

Dowiedziawszy się o w ypad­
ku  ojciec dziewczęcia wpadł

w rozpacz graniczącą z obłę­
dem.

Eugenja K. była jedynaczką 
ukochaną przez rodziców. U- 
tzęszczała do gimnazjum Ta- 
czanowskiei. Postępy w nauce 
czyniła bardzo dobre i dzięki 
temu znalazła się już w V k la ­
sie. Nic nie wskazywało na to 
aby młodziutka pensjonarka 
targana była jakiemiś żalami 
do ludzi i życia.

A  jednak fakt. że rzuciła 
się ona z okna III piętra na 
b rukdow odz i.żew duszy  dziew­
częcia nurtował ból.

Nikt dotąd charakteru tego 
bólu dociec nie potrafi a od o- 
fiary wobec jej ciężkiego stanu 
niczego dowiedzieć się nie 
można.
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Końskie kotlety w n i r a j a r i i  warszawskich.
W y d z ia ł  z d ro w ia  m a g is t r a tu  

w a r s z a w s k ie g o  o t r z y m a ł  o d  
z w ią z k u  w ła śc ic ie l i  z a k ł a d ó w  
r e s t a u r a c y jn y c h  s e n s a c y jn e  d o ­
n ie s ie n ie ,  ż e  n ie k tó re ,  n a w e t  
p i e r w s z o r z ę d n e  re s ta u ra c je ,  p o ­
d a j ą  g o śc io m  m ię so  końsk ie .  
W  z w ią z k u  z te m  w y d z ia ł  z d ro ­
w ia  p o le c i ł  l e k a rz o m  s a n i t a r ­

n y m  p r z e p ro w a d z ić  p ró b y  w  
r e s ta u r a c ja c h  i rew iz je .

Z a z n a c z y ć  n a leży ,  źe  z w ią ­
z e k  d o łą c z y ł  d o  sw e g o  p o n ie ­
s ien ia  ja k o  d o w ó d  k o t le t  z Koń­
sk ieg o  m ięsa ,  p o d a n y  d o  s to łu  
w je d n e j  z p ie rw s z o rz ę d n y c h  
re s ta u ra c y j .

Sta Mi gin ol. idintiei.
Matka dusi niemowlę i rzuca do śmietnika!

N o c y  w c z o ra js z e j  o k o ło  godz . 
2-ej z a m ie s z k a ły  p rz y  ulicy  
W s p ó ln e j  Nr. 6 w S o s n o w c u  
p . Jó ze f  B a rc z y ń sk i  w y w o z ił  
śm iec i  z d o m u  Nr. 42 p rz y  ul. 
M o d rz ę  jo w skiej.

R zuc ił  j e d n ą ,  d ru g ą ,  t rz e c ią  
ł o p a t ę  n a  w ó z ,  w  te m  n a t ra f i ł  
n a  co ś  c ięż szeg o ,  co n a  ł o p a ­
c ie  u t r z y m a ć  s ię  n ie  chc ia ło .  
S c h y l i ł  s ię  i o d s k o c z y ł  p r z e r a ­
żo n y :  z w ło k i  n o w o ro d k a .

W  te  p ę d y  ru sz y ł  p. B a r ­
czy ń sk i  p o  po lic ję .  P rz y b y ły  
p o s te r u n k o w y ,  p r z y g lą d a ją c  się 
n ie m o w lę c iu ,  z a u w a ż y ł ,  że  da je  
o n o  je sz c z e  zn a k i  życia .

S p r o w a d z o n o  w ię c  n a t y c h ­
m ia s t  a k u s z e rk ę ,  k tó ra  z a ję ła  
s ię  m a le ń s tw e m ,  p o l ic ja  zaś  
z a j ę ł a  s ię  o d s z u k a n ie m  z b r o d ­
n icze j m a tk i .

P rz y  św ie t le  la t a r e k  e le k ­
t r y c z n y c h  s p o s t r z e ż o n o  n a  z ie ­
m i ś la d y  k rw i p rz y  śm ie tn ik u .  
R u s z o n o  w ię c  tem i ś la d a m i  
p rz e z  p o d w ó rz e ,  p o  s c h o d a c h ,  
p i  zez  k o ry ta rz ,  aż  w re sz c ie  
z a t r z y m a n o  s ię  p o d  d rz w ia m i ,

g d z ie  k o ń c z y ły  się  k r w a w e  
ś lady .

N a  p u k a n ie  po lic j i  o tw o r z y ła  
d rz w i  23 le tn ia  s łu ż ą c a  M ar jan -  
n a  G u rd z ie l ,  z k tó re j  tw a rz y  
o d r a z u  w y c z y ta n o ,  że  to  o n a  
je s t  o w ą  z b ro d n ia rk ą .  Z  p o ­
c z ą tk u  G u r d z ie ló w n a  w y p ie ra ła  
się  w sz y s tk ie g o ,  g d y  j e d n a k  
z a w e z w a n o  a k u s z e rk ę ,  k tó ra  
s tw ie rd z i ła  i s to tn y  s t a n  rzeczy , 
t r z e b a  się b y ło  p rz y z n a ć .

Z b r o d n ia r k ę  w raz  z n ie m o ­
w lę c ie m  o d s ta w io n o  do  p r z y ­
tu łk u  p o ło ż n ic z e g o  w  A le i ,  
g d z ’e lek a rz  p rzy  o g lę d z in a c h  
n ie m o w lę c ia  s tw ie rd z i ł ,  że  m a  
o n o  ś la d y  p a lc ó w  n a  szy jce .

O k r u tn a  m a tk a ,  w y d a w s z y  
n a  św ia t  d z ie c ią tk o ,  c h c ia ła  je 
u d u s ić ,  a  p o  d o k o n a n iu  o d p o ­
w ie d n ic h  z a b ie g ó w , m y ś lą c ,  że  
c h ło p c z y k  ju ż  n ie  ży je ,  rz u c i ła  
g o  n a  śm ie tn ik .

C zy  n ie m o w lę  u d a  s ię  u r a  
t o w a ć  o d  śm ie rc i— n ie w ia d o m o ,  
g d y ż  w  ślin ie  jeg o  u k a z u je  się 
k rew .

[ I] W
P o n iże j  z a m ie s z c z a m y  p la n  

p r z e p r o w a d z e n ia  n a  te r e n ie  p o ­
w ia tu  b ę d z iń s k ie g o  p o b o ru  
ro c z n ik a  1906, o ra z  o d ro c z o ­
n y c h  ro c z n ik ó w  1904 i 1905, 
k tó rz y  p rzy  p rz e g lą d a c h  p o ­
p r z e d n ic h  z o s ta l i  u z n a n i  za  
c z a s o w o  n ie z d o ln y c h  d o  s łu ż ­
by  w w o jsk u  s t a ł e m  (k a te g o -  
r j a  „B“) i o c h o tn ik ó w  u r o d z o ­
n y c h  w ro k u  1907, 1908 i 1909.

P o b o ro w i  z B ę d z in a  w in n i  
się z g ło s ić  w  dn iach :  2, 4, 5,
Ć>, 7, 9, i 10 m a ja ,  z B o b ro w ­
n ik  10 i 11 m aja ,  z C z e la d z i  
12 i 13 m a ja ,  z D ą b ro w y  G ó r ­
n icze j 14, 16, 17, 18 i 19 m a ja ,  
z  G ro d ź c a  20 m a ja ,  z Ł a g isz y  
21 m a ja ,  z Ł o ś n ia  23 m a ja ,  
z  gm. o lk u s k o  s iew ie rsk ie j  24, 
25 , 27, 28 i 30 m aja ,  z O ż a r o ­
w ic  31 m a ja ,  z W o jk o w ic  K o-

Czy to nie grozi katastrofo?
Może odpowie nam zarząd m. Sosnowca.
Od dłuższego czasu przy 

każdem podniesieniu się 
poziomu wedy w Czarnej 
Przemszy pod wiaduktem  
przy fabryce Huldczyńskie- 
go na Pogoni tworzy się 
jezioro z wody przedosta 
jącej się na powierzchnię 
bruku z pod nasypu kole 
jowego i z pod potężnego 
filara wiaduktu.

Ponieważ woda ta jest 
niemal gęstą, widoczną 
więc jest rzeczą, że woda 
pod nasypem wymula gnia­
zda, torując sobie drogę 
na powierzchnię bruku.

Przypuszczenie nasze jest 
tem słuszniejsze, że da w 
niej na utworzenie się ba­

jora potrzeba było dni kil­
ku, dziś zaś bajoro tworzy 
się pod wiaduktem niemal 
jednocześnie z przyborem 
wcdy. Widoczną więc jest 
rzeczą, że pod nasypem i 
pod filarem woda utoro­
wała sobie kanał.

Zapytujemy więc zarząd 
m S  'Snowca, czy to nie 
grozi katastrofą, wcześniej 
bowiem czy później tor lub 
filar może się osunąć w 
chwili przejazdu pociągu i 
wówczas mogłaby nastąpić 
katastrofa, której skutki 
mogłyby być okropne.

Należałoby więc bez­
względnie zainteresować 
się bliżej tą sprawą, ew en­

tualnie zwrócić na ten fakt 
uwagę władz kolejowych, 
by i one ze swej strony 
zapobiegły mogącej nastą­
pić katastrofie.

Przy sposobności zazna­
czamy, że sprawie tworze­
nia się bajora, którego głę 
bokość dochodzi do pół 
metra, powinna zaintere­
sow ać miasto i z tego 
względu, że przy każdym 
przyborze komunikacja pla­
cu Kościuszki z ulicą No- 
wopogońską jest przerwa­
na. Utrzymują ją dordżki, 
które za przewóz pobierają 
od 10 do 30 gr. od osoby, 
zależnie od... frekwencji. 
Ludność więc płacąc po­
datki musi co pewien czas 
opłacać haracz, niewielki, 
coprawda, ale przy dzisiej­
szych zarobkach każdy 
grosz ma swoje znaczenie. 
A ludność tamtej dzielnicy 
to przecież w 90 proc. ro­
botnicy.

Kronika.
KALENDARZYK.

W o jc ie c h a  J. 
P rz e w .  F id e l is a  

W s c h ó d  s ło ń c a  4.24. 
Z a c h ó d  „ 6.46.

P o m i ja ją c  już  n ie s ły c h a n ie  
sk o m p l ik o w a n ą  i lo ść  p a p ie r ­
k ó w  i z a ś w ia d c z e ń ,  k tó re  t r z e ­
b a  p rz e n o s ić  z j e d n e g o  u rz ę d u  
d o  d ru g ie g o ,  z d o b y c ie  p a s z ­
p o r tu  k r a jo w e g o  u t r u d n ia  je ­
szcze  z n a c z n a  ilość  ró ż n y c h  o- 
p ła t ,  j a k  za  w y c iąg i  m e l d u n ­
k o w e ,  m e t ry k i  i t. d.

O b e c n ie  s p r a w a  ta  m a  b yć  
u re g u lo w a n a  w  te n  sp o só b ,  że 
p e t e n t  b ę d z ie  s k ł a d a ł  ty lko  
p o d a n ie  o p a s z p o r t  k ra jo w y  
b ez  ż a d n y c h  z a łą c z n ik ó w ,  a 
w ła d z e  w  d ro d z e  d o c h o d z e n ia  
z u r z ę d u  b ę d ą  k o n s ta to w a ły  
z g o d n o ś ć  p o d a n y c h  w  p o d a n iu  
in fo rm ac j i  p e te n ta .

N ie w ą tp l iw ie  z d o b y c ie  tą  
d ro g ą  p a s z p o r tu  p o t r w a  d łu ­
żej, a le  k o s z t  z d o b y c ia  go b ę ­
dz ie  o w ie le  n iższy.

U zd ro w isk a  w  w o j. k ie - 
leck iem . W  w o je w ó d z tw ie  na-  
s z e m  jes t  j e d e n  p a ń s tw o w y  z a ­
k ł a d  z d ro jo w y  w  B u sk u ,  zre- 
m o n to w a n y  p o  d u ż e m  z n isz c z e ­
n iu  w o je n n e m ,  k tó ry  o k a z u je  
co raz  w ię k sz y  ro zw ó j  u r z ą d z e ń  
k ą p ie lo w y c h ,  u w y d a tn ia ją c y  się 
n a  l icznej f r e k w e n c j i  ch o ry ch ,

do  jak ie j  p ró c z  w ó d  sw o is ty c h  
b a r d z o  p rz y c z y n ia  się z a k ła d  
w o d o le c z n ic z y  u r z ą d z o n y  w z o ­
ro w o  w  r. 1925.

N a d to  je s t  w ie lce  sk u te c z n y  
za k ła d  z d ro jo w y  w  p o b l isk im  
Solcu , p ro w a d z o n y  "b a rd z o  s ta ­
ra n n ie  i tan i ,  o raz  d w a  u z d ro ­
w iska: w  C z a rn e c k ie j  G ó rz e  i 
w  O jc o w ie  ś ró d  ro z le g ły c h  l a ­
só w  ig las tych .  Z a k ła d y  o w e  
z r o k u  n a  ro k  c o ra z  p o m y ś l ­
niej s ię  rozw ija ją .

K o n fe re n c ja  w  s p ra w ie  
reg u lac ji p lac  w  p rz e m y ­
ś le  m e ta lo w y m  I g ó rn i­
czym . W c z o ra j  w m in is te r ju m  
p ra c y  i o p ie k i  sp o łe c z n e j  w  
W a rs z a w ie ,  o d b y ła  się k o n f e ­
r e n c ja  w s p ra w ie  re g u la c j i  p ła c  
w  p rz e m y ś le  m e ta la w y m  i g ó r ­
n iczym .

W  k o n fe re n c j i  w zię li  u d z ia ł  
p rz e d s ta w ic ie le  r z ą d u  i p r z e ­
m y s łu  h u tn ic z e g o .

N a  p o w y ż s z ą  k o n fe re n c ję  
w y je ż d ż a ł  insp . p ra c y ,  inż. 
G a l lo t .

W e d łu g  w sz e lk ie g o  p r a w d o ­
p o d o b ie ń s tw a  p rz e m y s ło w c y

K w i e c i e ń

śc ie ln y c h  31 m a ja  i 1 c z e rw c a .
P o b o r o w i  z p o w y ż s z y c h  

m ie jsc o w o śc i  w ini z g ło s ić  się 
w o z n a c z o n y c h  d n ia c h  d o  lo ­
k a lu  d a w n e j  f irm y  „ P i a s t “ 
p rzy  ul. M a ła c h o w s k ie g o  w  
B ędz in ie ,  g d z ie  u r z ę d o w a ć  b ę ­
dz ie  k o m is ja  p o b o ro w a .

P o b o ro w i  z S o s n o w c a  s t a ­
w a ć  b ę d ę  w  d n .  2. 3. 4, 7, 8, 
9. 10, I I ,  13, 14, 15. 17, 18. 20, 
21 i 22 c z e rw c a ,  z N iw ki 22 i 
23 cz e rw c a ,  z Z a g ó r z a  24 i 25 
c z e rw c a ,  d o d a tk o w a  k o m is ja  
d la  g m in  p o w y ż s z y c h  27, 28 i 
30 c ze rw ca .

P o b o ro w i  z ty c h  t r z e c h  m ie j ­
sco w o śc i  w inni s ta w ić  się  w  
lo k a lu  p o lsk ie g o  związKu z a ­
w o d o w e g o  p rzy  ul. M a r ja c k ie j  
1 w  S o s n o w c u .

U p ro sz c z e n ie  b iu ro k rac ji 
p rz y  w y d aw an iu  p a s z p o r ­
tó w  k ra jo w y ch . W ł a d z e  z a ­
in te r e s o w a ły  się  o b e c n ie  s p r a ­
w ą  w y d a w a n ia  p a s z p o r tó w  k r a ­
jo w y ch .  W ia d o m o  p o w s z e c h n ie ,  
że  z w ła s z c z a  lu d n o ś ć  u b o ż s z a  
n ie  je s t  w s ta n ie  z a o p a t r z y ć  
się  w  d o k u m e n t .

Smak szampana! Koszt wody!
W  ca łe j  E u ro p ie  n a ju lu b ie ń s z y m  n a p o je m  jes t  dziś

SINALCO
N ap ó j  t e n  o w y tw o rn y m  i d e l ik a tn y m  s m a k u  za s tą p i  

w sz y s tk im  w ino ,  o d  k tó re g o  je s t  z d ro w s z y  i tań szy .
A b y  d a ć  m o ż n o ś ć  z a o p a t r z e n ia  się  w sz y s tk im  w ten  

d o b ro c z y n n y  n a p ó j

dostarczamy go do sklepów
już  w ilości n a w e t  10 b u te lek .

Z a m ó w ie n ia  p rz y jm u je m y  p rz e z  te le fo n  Nr. 2-85.

F abryka  wód gazowych w Sosnowcu

E. KOSMALA.
(9; M

K I N O

J i n k s "
Sosnowiec.

O d p ią tk u  2 2  d o  n ie d z ie li 2 4  b. m w łą cz n ie

Krwiożerczy Marco
czyli „Golarz i jego Sobowtór"

s e n s a c y jn y  d r a m a t  w  1 1 a k ta c h .

KI NO

„ O A Z A "
Sosnowiec.

Od w to rk u  19-go  k w ie tn ia  r. b. i dn i n a s tę p n e

Ojcowie i Dzieci (Oolgoto seic)
m o n u m e n ta ln y  d ra m a t  w  1 2  a k ta c h ,  w  w y k o n a n iu  z n a k o m i te g o  t ra g ik a

R U D O L F A  S C H I L D K R A U T A .
A n o n s !  W k r ó t c e  „W ielka  Parada** z R o m a n e m  N o v a r ro .

Kino- tea tr

..Udziałowy"
Sosnowiec.

O d c z w a rtk u  21 d o  w to rk u  2 6  k w ie tn ia  r. b. w łą c z n ie
n a tc h n io n e  a r c y d z ie ło  r e ż y .e r j i  g e n ja ln e g o  C e c ila  B d e  M illę ‘a  tw ó rc y  „ D z ie s ię c io rg a  P rz y k a -

zań** i „ B u rła k a  z  n » d  Wołgi**

Droga do przeszłości
d ra m a t w  10 w ie lk ic h  a k ta c h  W  ro la-.h  g łó w n y c h : W IL L IA M  B O Y E L , o d tw ó rc a  ro li  ty tu ło w e j  
w „ B u rła k u  z n a d  W o łg i" . J E T T A  G A U D A L , W E R A  R E Y N O L D S  i J Ó Z E F  S C H IL D K R A U T .

A n o n s !  W k ró tc e :  SYN SZEIKA z R u d o l fe m  V a le n t in o .

K I N O

.C O R S O
B Ę D Z I N .

O d p o n ie d z ia łk u  18 d o  n ie d z ie li 2 4  k w ie tn ia  r. b.
n a jw s p a n ia l s z y  film  św ia ta

S 3  Kas iPfel —> ■ I  w g en ja ln e j  inscen izac jiO  E l  1 1  ■ ■  V J  W\ F R E D A  N IB L O
R o lę  g łó w n ą  w  ty m  m o n u m e n ta ln y m ,  o s z a ła m ia ją c y m  p o tę g ą  gry , w y s ta w y ,  

te c h n ik i  i re ż y se r j i  f ilm ie k reu je  R O M A N  N O V A R R O .

N a d  p r o g r a m :  W ystępy  te a t r u  szk icó w  a rty s ty cz n y c h  „MASKA**.

K I N O

„Nowości"
BĘDZIN.

O d p ią tk u  2 2  d o  p o n ie d z ia łk u  2 5  k w ie tn ia  r. b. w łą c z n ie
P o  raz  p ie rw s z y  w  P o ls c e  /*■■■■ D a a | a / < A  

F ilm  ju b i le u sz o w y  V j f  1 D C C I C ^ O  
d r a m a t  s a lo n o w o -s e n s a c y jn y  w 2  se r jach .  12 a k ta c h  (ca łość) .

W ro li  g łó w n e j  z n a n y  w  ca łe j  E u ro p ie  H A R R Y  P IE L .
N a d  p ro g ra m :  N a tu ra  w  1 akc ie .

A n o n s !  W k r ó tc e  C zerw ony  B ła ze n . A n o n sI
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z g o d z ą  s ię  n a  p o d w y ż k ę  o d  5 
o o  6  p ro c .

W  W a rs z a w ie , ja k  w ia d o m o , 
p o d w y ż k a  w y n io s ła  7 p ro c .

Śm ierć dziecka w  p ło ­
m ieniach i poparzen ie  2  
OSÓb. N o c y  w c z o ra js z e j w e  
w s i B łe s z n o  p o d  C z ę s to c h o w ą  
w y b u c h ł p o ż a r w  d o m u  S ta n i­
s ła w a  S try c z a k a . O g ie ń  p o w ­
s ta ł w s k u te k  w a d liw e g o  u rz ą ­
d z e n ia  k o m in a  i ro z s z e rz a ł się 
ta k  g w a łto w n ie , że w k ró tc e  
s tr a w ił  s ło m ia n ą  s trz e c h ę , k tó ­
re j część w ra z  z b e lk a m i ru ­
n ę ła  n a  p o g rą ż o n y c h  w e  śn ie  
d o m o w n ik ó w . P ło n ą c a  b e lk a  
s p a d ła  n a  c ó rk ę  S try c z a k a , 2- 
le tn ią  M a r ję , k tó ra  d o z n a ła  ta k  
c ię ż k ic h  p o p a rz e ń , iż  w k ró tc e  
z m a r ła .

R ó w n ie ż  c ię ż k o  p o p a rz o n a  
z o s ta ła  S try c z a k o w a , le k k im  
zaś p o p a rz e n io m  u le g ł S try - 
cza k . W  s ta n ie  g ro ź n y m  .p rz y ­
w ie z io n o  S try c z a k o w ą  d o  s z p i­
ta la  P a n n y  M a r j i  w  C z ę s to ­
c h o w ie .

K oncert G ruszczyńskie­
go. Z a p o w ie d z ia n y  o d d a w n a  
k o n c e r t  S t. G ru s z c z y ń s k ie g o  
o d b ę d z ie  s ię  d z iś  n ie o d w o ła l­
n ie  w  s a li g im n . S ta sz ica  o 
g o d z . 8 -e j w ie c z o re m .

P rz y ja z d  w ie lk ie g o  te n o ra  
p o łą c z o n y  b y ł  z w ie lu  t r u d ­
n o ś c ia m i.

W a rs z a w a  z ta k im  e n tu z ja z ­
m e m  p rz y ję ła  n o w ą  k re a c ję  
G ru s z c z y ń s k ie g o  w  ro l i  P a rs i- 
fa la , że m is trz  z m u s z o n y  je s t 
w y s tę p o w a ć  p a rę  ra z y  w  t y ­
g o d n iu . M im o  to  G ru s z c z y ń ­
s k i w e ź m ie  .d z iś  u d z ia ł w  w ie l ­
k im  k o n c e rc ie , o rg a n iz o w a n y m  
p rz e z  A .  K .  Z .  w  W a rs z a w ie .

B o g a ty  p ro g ra m  k o n c e r tu  
s ta n o w ią  p ie ś n i i  a r je , w  w y ­
k o n a n iu  S t. G ru s z c z y ń s k ie g o , 
G o d le w s k ie j-S z lą z a k o w e j i in .

A k o m p a n ju je  p . S t. S z lą z a k , 
d y r .  k o n s e rw a to r ju m  m u z y c z ­
n e g o  w  K a to w ic a c h .

B ile ty  d o  n a b y c ia  je szcze  w  
a d m . d z ie n n ik a  „ P o lo n ja “ , S o ­
s n o w ie c , u l, 3 -g o  M a ja  5 -a.

Roczne w aln e  zebran ie  
W dom u ludow ym . Z a rz ą d  
d o m u  lu d o w e g o  w  S o s n o w c u  
p rz y p o m in a  c z ło n k o m , że w  
d n iu  24 b. m  , a w ię c  d z is ia j, 
o  g o d z . 3 e j w  1 te rm in ie ,  a o 
4 -e j w  I I  te rm in ie  o d b ę d z ie  s ię 
o g ó ln e  ro c z n e  z e b ra n ie  c z ło n ­
k ó w  D . L .  —  U p ra s z a  się o 
l ic z n y  u d z ia ł.

R ejes trow ać  się trze b a  I
M a g is tra t  m . B ę d z in a  p o  raz  
d ru g i w z y w a  d o  z a re je s tro w a ­
n ia  s ię  jv s z y s tk ic h  s z e re g o ­
w y c h  re z e rw y  i p o s p o lite g o  ru ­
sze n ia , u ro d z o n y c h  w  la ta c h  
o d  1883 d o  1903 w łą c z n ie , p o ­
s ia d a ją c y c h  ce n zu s  n a u k o w y  
( t y lk o  o d  6 k la s  g im n a z ja ln y c h  
i ró w n o rz ę d n y c h  w  g ó rę )  z a ­
m ie s z k a ły c h  na  te re n ie  m . B ę ­
d z in a .

K to  u c h y la  s ię  o d  s p e łn ie n ia  
o b o w ią z k u , p o c ią g n ię ty  b ę d z ie  
d o  o d p o w ie d z ia ln o ś c i k a rn e j. 
P rz e w id z ia n a  je s t ta k ż e  g rz y w ­
n a  w  w y s o k o ś c i 500 z ło ty c h .

Cyrk w  B ędzin ie . Z je c h a ł 
d o  B ę d z in a  c y rk  w a rs z a w s k i, 
o d d z ia ł le tn i,  n a  k i lk a  d n i.

In a u g u ra c y jn e  p rz e d s ta w ie n ie  
o d b ę d z ie  s ię  d z iś , o  g o d z . 8 -e j 
w ie c z o re m , z b a rd z o  u ro z m a i­
c o n y m  p ro g ra m e m . W  n ie d z ie ­
lę  d w a  p rz e d s ta w ie n ia : d z ie n n e  
o g o d z . 4 -e j p o p o ł , w ie c z o ro ­
w e  o g o d z . 8 -e j.

C y r k  m ie ś c i s ię  n a  p la c u  
„S o k o ła "  p rz y  u l. S ą c z e w s k ie j. 
C e n y  m ie js c  o d  1 z ł.  d o  5 z ł.

;ero-.va o o u c z a  n a  o g o .n ą  sum ę

N ieszczęśliw y w ypadek.
N a  k o p a ln i „ M o r t im e r "  w  Z a ­
g ó rz u  d n ia  21 k w ie tn ia  r. b ., 
o  g o d z in ie  1 ! - e j p rz e d  p o łu d ­
n ie m  z o s ta ł z a b ity  g ó rn ik  P s i- 
k u ła  Jan, la t  46 z a m ie s z k a ły  w  
Z a g ó rz u  na  k o lo n j i  M e tz . Z m a r ­
ł y  p o z o s ta w ił  ż o n ę  i je d n o  
d z ie c k o .

W  s p ra w ie  te j  p ro w a d z i s ię 
d o c h o d z e n ie .

Zg inę li bez w ieści. D n ia  
20 k w ie tn ia  r .  b . d w a j b ra c ia  
Z y g m u n t,  la t  18 i S te fa n , la t  
16, T o c z y s c y  z W o jk o w ic - K o -  
m o rn y c h  w y s z li  z d o m u  w  to ­
w a rz y s tw ie  D o b o s z a  z Z y c h -  
c ic  i d o ty c h c z a s  n ie  w r ó c i l i .

Z a c h o d z i p o d e jrz e n ie , że 
D o b o s z  n a m ó w ił T o c z y s k ic h  
d o  u c ie c z k i.

S k ra d ł 2  pary gum o­
wych bu tów . K ie r o w n ik  r o ­
b ó t  k a n a liz a c y jn y c h  w  S o ­
s n o w c u , in ż . C z e s ła w  K ra u z e  
z w r ó c i ł  s ię  d o  p o l ic j i  z z a ż a le ­
n ie m , że b. d o z o rc a  ro b ó t  R u ­
d o lf  J a d o m ik , z w o ln io n y  z p ra ­
c y  w  d. 1 I b . m . s k ra d ł 2 
p a ry  b u tó w  g u m o w y c h . In ż . 
K .  w s k a z a ł, że J a d o m ik  p rz e ­
b y w a  u sw e g o  b ra ta  w  Ł a g i-  
szy . P o lic ja  w s z c z ę ła  d o c h o ­
d z e n ie .

K ąpie l dziecka w  u s tę ­
p ie. W  o m u  n r . 5 p rz y  u l ic y  
K o n s ta n ty n o w s k ie j w  S o s n o w ­
cu  w p a d ł d o  d o łu  u s tę p o w e g o  
2 i p ó ł  ro c z n y  B o g u s ła w e k  K o -  
c ie ra ń s k i.

D z ie c k o  w y d o b y to  ze ś m ie r­
te ln e j  k ą p ie li ,  a p rz y w o ła n y  
le k a rz  k a s y  c h o ry c h  s k o n s ta ­
to w a ł na  szczę śc ie , że  d z ie c k u  
n ic  s ię  n ie  s ta ło .

Gospodyni a lo ka to rka .
P . D o ra  S z a b a s ó w n a  p o s k a r ­
ż y ła  się w  I k o m is a r ja c ie  p . p. 
w  S o s n o w c u , źe w ła ś c ic ie lk a  
d o m u  n r. 10 p rz y  u l. P ro s te j 
p . M a r  ja  K a s z ta ls k a  p o b i ła  ją  
k la m k ą  że la zn ą .

P. K a s z ta ls k a  co  p e w ie n  
czas, a le  s ta le  d o s ta rc z a  p o l i ­
c j i  m a te r ja ł d o  fo rm o w a n ia  
p ro to k u łó w .

M elo n ik  i spodnie, o g ó l­
n e j w a r to ś c i 40 z ł., s ta n o w ią c e  
w ła s n o ś ć  p. A .  Ł a tw iń s k ie g o ,  
S o s n o w ie c , C z y s ta  5, m ia ł  so ­
b ie  p rz y w ła s z c z y ć  z a m ie s z k a ły  
w  ty m ż e  d o m u  p . A n to n i  S a- 
ra rz e w s k i.

K rad zież  w  B ędzin ie .
W c z o ra j w  n o c y  o g o d z in ie  2 
m . 30  d o  m ie s z k a n ia  S z a je r 
M a łk i ,  z n a jd u ją c e g o  s ię  p rz y  
u l. K o ł łą ta ja  46 w  B ę d z in ie , 
w ta rg n ę l i  ja c y ś  n ie z n a n i s p ra w ­
c y  i  s k ra d li g a rd e ro b ę  i ró ż n e  
m a te r ja ły ,  a n a s tę p n ie  u d a li 
s ię  d o  p iw ia rn i  te jż e  S z a je ro - 
w e j,  s k ą d  z a b ra li p a p ie ro s ó w  
n a  su m ę  200 z ło ty c h .  W a r to ś ć  
s k ra d z io n y c h  p rz e d m io tó w  S za-

1220 z ło ty c h .
Z ło d z ie je  w  c e lu  n ie p o z n a - 

n ia  ic h  p r z y s ło n il i  tw a rz e  c h u ­
s te c z k a m i. S z a je ro w a  w id z ia ła ,  
ja k  z ło d z ie je  p lą d ro w a l i  m ie s z ­
k a n ie , le c z  p rz e s tra s z o n a  ic h

w id o k ie m , z a p o m n ia ła  w e z w a ć  
p o m o c y  i  ta k  p rz e z  n ik o g o  n ie  
z a trz y m a n i s p o k o jn ie  o d e s z li 
w ra z  z łu p e m . Z a w ia d o m io n a  
o k ra d z ie ż y  p o l ic ja ,  n a ty c h m ia s t 
u d a ła  s ię  na  m ie js c e , le cz  
s p ra w c y  z d ą ż y li ju ż  u jść .

Z sali olmpiiep w Siinim
Nie zaczepiać kobiet! — Druki komuni­
styczne. — Za okradzenie nauczyciela.
S ąd  o k rę g o w y  w  S o s n o w c u  

w  t r y b ie  a p e la c y jn y m  ro z p a ­
t r y w a ł  o n e g d a j s p ra w ę  M a r ja -  
n a  T u r k a ,  la t  39, A d a m a  K r z y ­
ż a n o w s k ie g o , la t  60 i E d w a rd a  
P rz e d m o ls k ie g o , la t  28, m ie s z ­
k a ń c ó w  k o l.  F o c h a  n a  P o g o n i, 
k tó r z y  w  n o c y  z 16 na  17 g ru d ­
n ia  u b . r  , p rz e c h o d z ą c  w  r ó ­
ż o w y c h  h u m o ra c h  u lic ą  3 -go  
M a ja , z a c z e p ili w  o b c e s o w y  
sp o só b  s p o k o jn ie  id ą c e  d w ie  
p a n ie , a na  in te rw e n c ję  je d n e ­
go  z tu te js z y c h  a d w o k a tó w  p . 
L -, k tó r y  s ta n ą ł w  o b ro n ie  w o ­
ła ją c y c h  o p o m o c  k o b ie t,  o b ­
rz u c i l i  go  s te k ie m  o b e lg , a 
n a w e t je d e n  z n ic h , m ia n o w i­
c ie  T u re k ,  z n ie w a ż y ł g o  c z y n ­
n ie . W y r o k  sądu  p o k o ju ,  s ka ­
z u ją c y  T u rk a  na  200 z ł. g rz y w ­
n y  i 20 z ł. o p ła t  s ą d o w y c h , z 
z a m ia n ą  na  d w a  ty g o d n ie  a- 
re s z tu , o ra z  p o z o s ta ły c h  d w ó c h  
o s k a rż o n y c h  s k a z u ją c y  p o  100 
z ł. g rz y w n y  i p o  10 z ł. o p ła t  
s ą d o w y c h , z z a m ia n ą  p o  7 d n i 
a re s z tu , z o s ta ł p rz e z  sąd  o k rę ­
g o w y  z a tw ie rd z o n y .

n iu  B ia lik a , k tó ro g o  b y ł  s u b lo ­
k a to re m , d ru k ó w  i o d e z w  k o ­
m u n is ty c z n y c h . F la k  o d d a w n a  
b y ł  p o d e jrz a n y m  o k o lp o r ta ż  
l i t e r a tu r y  k o m u n is ty c z n e j,  a 
p rz e p ro w a d z o n a  u n ie g o  r e w i­
z ja  w  d n iu  10 lu te g o  b r. u ja ­
w n iła  sze reg  d ru k ó w  s e k c ji 
m ię d z y n a ro d ó w k i k o m u n is ty c z ­
n e j, p o d p is a n y c h  p rz e z  k o m i-  

; te t  c e n tra ln y  K .P .P . , o ra z  k i l ­
k a d z ie s ią t e g z e m p la rz y  o d e z w  
z a ty tu ło w a n y c h  „C z e rw o n a  p o ­
m o c  P o ls c e "  —  s e k c ja  m ię d z y ­
n a ro d o w e j o rg a n iz a c ji p o m o c y  
re w o lu c y jn e j,  z a w ie ra ją c y c h  ce­
c h y , p o d b u rz a ją c e  o b y w a te li  do  
o b a le n ia  is tn ie ją c e g o  u s t r o ju  w  
p a ń s tw ie . F la k  p rz y z n a ł s ię  
d o  w in y .  S ąd  s k a z a ł g o  na
szesc m ie s ię c y  w ię z ie n ia  z za ­
l ic z e n ie m  a re sz tu  p re w e n c y j­
n e g o .

S ąd  o k rę g o w y  w  S o s n o w c u  w  
s k ła d z ie  p rz e w o d n ic z ą c e g o  sę­
d z ie g o  S o k o ls k ie g o , s ę d z ió w  
J a n k ie w ic z a  i S a la k a  i  ja k o  se­
k re ta rz a  a p l. G ro c h o w ic z a , 
ro z p a t r y w a ł w  d n iu  22 b . m . 
s p ra w ę  z o s k a rż e n ia  S ta n is ła ­
w a  F la k a , la t  59, (D ę b o w a  54) 
o p rz e c h o w y w a n ie  w  m ie s z k a -

P o n a d to  sąd o k rę g o w y  ro z ­
p o z n a ł s p ra w ę  n o to r y c z n y c h  

tj z ło d z ie j i,  m ie s z k a ń c ó w  B ę d z i-  
| n a :  E d w a rd a  K o w a lik a ,  la t  26 
l i  A d o l f a  B e k ie ra , la t  28 , k tó ­

rz y  w  d n iu  2 g ru d n ia  u b . r. 
s k ra d l i  w s p ó ln ie  z z a m k n ię te ­
go  m ie s z k a n ia  n a u c z y c ie la  A l ­
fre d a  L ip s k ie g o  w  M a c z k a c h  
g a rd e ro b ę  i ró ż n e  p rz e d m io ty  
n a  o g ó ln ą  sum ę  700 z ł.  Sąd 
s k a z a ł K o w a l ik a  n a  t r z y  la ta , 
a B e k ie ra  na  p ó łto ra  r o k u  w ię ­
z ie n ia  z p o z b a w ie n ie m  p ra w .

P iz e d s ig M ii  roddt biaclianiio - dekarskich
Adolf  F lugrat

Sosnowiec, ul. Małachowskiego 28.
WYKONYWA:

K ry c ie  d a ch u  b la c h ą , d a c h ó w k ą  i p a p ą , 
ja k  ró w n ie ż  k o n s e rw a c je  d a c h ó w  z w ła ­
snego  lu b  p o w ie rz o n e g o  m a te r ja łu ,  o ra z  
w s z e lk ie  ro b o ty  w  z a k re s  b la c h a rs tw a  

w c h o d z ą c e .

P o s ia d a  ró w n ie ż  na  s k ła d z ie  w a n n y , n a s ia d ó w k i,  la ­
ta rn ie  p o w o z o w e , p o le w a c z k i,  k o sze  d o  w ę g la  e tc .

Ceny w ed ług  um ow y.

1

[iy issfei ( H i  L I). P. Pi

R
DRUKARNIA HANDLOWA

MONSIORSKI
BĘDZIN, Plac 3-go Maja 4, te!. 84

wykonuje wszelkie druki od zwykłych do najwykwint­
niejszych jako to: księgi handlowe i buchalteryjne, pro- 
soekty. kwitarjusze, tabele, blankiety tirmowe, broszury 
i książki, gazety, tygodniki i wszelkie wydawnictwa per­
iodyczne, plakaty, klepsydry, formularze, budżety i t. p.

SZYBKO! TANIO! ESTETYCZNIE! 
PROSIMY ŻĄDAĆ OFERT. Na życzenie wysyłamy przedstaw iciela.

Jedyne
pismo

nieza!eżne
w

Zagłębiu
to

„Expres Zagłębia".
Powiedz

o
terti

każdemu.

ROZKŁAD JAZDY
poclusów osobowych w Sosnowcu
obowiązujący od dnia 15 maja 1926 V.

PR ZYC H O D ZĄ :
Z Maczek: 0 30. 7.10, 13.08.
Z Katowic: 0.42, 1.18, 2.50, 4.16, 4.56, 

6.48, 8 30, 8.58, 9.50, 10.03, 11.43. 
12.43, 13.28, 14 13. 14.58, 15.50, 
17.01, 17.28, 17.55, 18.51. 19.29. 
20 13, 22.23, 23.18.

Z Warszawy GŁ: 1.07. 7.31. 19.00, 19.52 
Z Dęblina: 2.38, 19.34. ’ _ J ^ j |
Z Łodzi Kai,: 3.50 (połącz, z Poznania) 
Za SzcZakowy: 4.38, 17.15, 23.10 (po­

łączenie z Krakowa). __  &$(
Z'Ząbkow ic: 5 42, 8.22, I5 .25 ,f 16.53 

18.27, 21.14.
Z Zawiercia: 9.36.
Z  Częstochowy: 10.26, 13.39, 17.36, 23.36 
Z Warszawy Wach.: 12.32.
Z Kazimierza: 7.12, 16 47, 20.02, 22.25

O DCHODZĄ:
Do Katowic: 0.35, 1,12, 2.47, 4.00, 4.41 

5.47, 7.13, 7.42 (połącz, do Żyw­
ca), 8.27. 9.43, 10.31, 12.36 (po­
łącz. z Dęblina Zdołbun ), 13.12, 
13 43, 15.30, 16 57, 17.42, 18.32, 
19.10 (połącz. Bielsko—Żywiec). 
19.41 (Dęblin—Zdołbunów), 19 56 
(Bielsko—Żywiec), 21.17, 22.13. 
23.13, 23.40.

Do Szczakowy: 0.47 (wagon do Kra­
kowa), 12.48, 18.00.

Do Warszawy Gł.: 1,23, 8.40 (połącze­
nie do Żywca), 9.55, 22.33.

Do Dęblina: 2.56, 10.08 (połączeni©
Kowel—Zdołbunów).

Do Łodzi Kai.: 23 27 (połącz. Poznań).
Do Maczek: 4.20 (wagon bezpośredniej 

komunikacji Kraków), 9 00, 20.20
Do Częstochowy: 5.00 (połączenie do 

Kielc) 11.50, 14.18, 17.34.
Do Zawiercia: 6 50.
Do Ząbkowic: 13.33, 15.05, 15.53, 18.55. 

19.32.
Do Kazimierza: 5.12, 15.00, 18.27, 20.36
Do Warszawy Wsch.: 17.08.

w a r z y w n e ,  pa­
stewne, kwiatowe  

z gwarancja dobroci.
Drzewka owocowe, na­

wozy sztuczne i wszelkie 
artykuły ogrodnicze poleca 

Z a k ła d  Ogrodniczy  
i SKŁAD NASIO N

Jan Nowak
w  SOSNOW CU  

Hale Tow. „Rozwój*
TELEFON 683.

P jlU  Pawilon Związku Ogrodni- I Hid ków w Sosnowcu,3-go Maja
vis a vis Dworca Wied.

Posady i praco.

Potrzebna nauczycielka lub nruczy- 
ciel muzyki na fortepjanie, do 

dwóch panienek w godzinach po po­
łudniowych. Srodula, Krasińskiego 1. 
Stanek.

Kupno i sprzed aż.

Okazyjniel sprzedam kocioł miedzia­
ny. do filowania i do filtrowania 

wody sodowej Wiadomość Sosnowiec. 
Sielce Kuźnica 21. .1. lmieliński.

M atrym on ja lne .
117 arszawiak, kawaler inteligentny.

przystojny i sympatyczny na sta­
nowisku mile widzianym pragnie poz­
nać przystojną, m iłą i sympatyczną o- 
sóbkę, któraby swym zjawieniem przer­
wała samotność życia. -Łaskawe zgło­
szenia nadsyłać do „adm. £xpr. Zagł.- 
pod „Warszawiak “

Różne.

Stanisław Stempień zgubił książeczkę 
Kasy Chorych wydaną w Sosnowcu.

Zygmunt Picheta zgubił książkę Kasy 
Chorych w Sosnowcu, oraz kartę 

rejestracyjną wydaną przez magistrat
sosnowiecki.
^a g in ę ła  książeczka wydsna przez Pow

Kasę Chorych Sottiawiec Stanisław 
Szmal.

gubiono książkę, wydaną przez Ka- ( 
sę Chorych w Sosnowcu. Merja /

Majkowska.

Zgubiono książ-czkę wjojskcwą na 
imiiimię Kalme v«I Karol Fiszel, wydi 

ną przez P. K, U. Sosnowiec. "M
Drukarnia HandknvaM R. NOSIORSK1 Bęaztn Plac 3-go Maja 4. — Telefon 84.


